GAZETA KRAKOWSKA 


N" 104, 


Z KRAKOWA DNIA 27. GRUDNIA 151: Roku W NIEDZIELĘ. 


MINISTER PRZYCHODOW i SKARBU 

Stosownie do Artykułu 2go Dekretu N. Pana wydanego w Dreznie 'd. 29 Liftopa- 

da 1810 r. polecalącego ponawianie ogtaszania tabelli ewalnacyyney zagraniczaych 

pieniędzy, kurs w krain mieć mogących, nizey umieszczoną do powszechney wiado- 

mości podaie, i do niey wszylłkim , kogo to tylko interessować może, tak Kassom 
publicznym iąko 1 prywatnym osobom fłosować sie zaleca. 

TABELLA EWALUACTTNA. 
zagranicznych pieniedzy, kurs w.Ńraru tkaiących od dnia 1 Grudnia1$12 r. 


SREBRNE PIENIĄDZE: Zło. — Gr. 
SASKIE.. ., , Talary Konwencyyne zę RÓŚ. ; 5 ? 8 — tg 
= Półtalary 6 . . . i `- . 5 + 4 — 6 
SASKIE. „ . Dwuziotowki . s b i > ° . + 2 — g 
Złotowki b e a i 5 ė i ; A e 1. 
Pórzłotki $ È A 5 t r i  — — 15 
FRANCUZKIE ; 1 Sztuka od 5 frankó . : © . e - 8 — 3, 
1 Sztuka od 2 frankow . . . . . A +3 = 7. 
1 Sztuka od 1 frauka (a). z A à : : 1 — 18. 
MW ŁOSKIR: . z popiersiem N. Cesarza Francuzów i Króla Włoskiego. 
1 Sztuka od 5 Lirew A 3 3 j 5 z = 8 == 3 
a 3 Sztuka od 2 Lirow k , P ż <- 3 — 7 
a Sztuka od r Liry E i 3 A i 5 1 — i$ 
ıf2 Liry, czyli 10 Soldow `. z z z i š . — — 24 
1/4 Liry, czyli 5 Soldow . R 2 d 3 ý E E E zy 
2p Soldowa cztuka Piemontska , k h 4 3 R (2200. 
ro Soldowa 'sztuka Piemontska . . . e  — — IQ. 
POLSKIE: .. Od roku,1765, do 1786 inclusive 
Talary od 8 złe. t > e . . = z ©. 8 —12 
Półtalary " SR „a e . . . , . AS = 6. 
Dwuzłotowki . . 5 „dw I ć > >. 2 — 8 
Złotowki š i e.. © . n A 4 — — 
Półzłotki . . . . eH . . a T a — 15. 
Śrebrniki * . . ; R i A 5 . — — 7b 
mmen a g o EEE 


(2) Zupełnie ściśle biorąc, wartość sednego franka iest 1 zło. 19 gr. 1139 denarow war- 
tość 2 frunkow, $ 5 frankow wypada rownicź w ułomkach, które każdy łatwo z rache- 
w.( subie może , biorąc za zasadę, iż g7 fronłow czynią 60 zło. reno. W oznecze- 
nia tabclilowem ułomki opuszczone zófiały , iako nie wwgące bydź w poiedyńczych szipe 
kach zreaiizowane, co się rownież 3 do innych obcych pieniędzy rozciąga. 


á p 0) PAF 


1258 


POLSKIE: „ Poźnieysze, to ieł: od roku 1787, do 1795 inclusive: 


'Talary od g zło. > A ź É i p 3 =—>— 
Talary od 6 zło, > : - . : x A 6 = — 
Czterozłotowki - z s . , $. m = 
Dwuzłotowki z ¿ 3 Z e — 
Złotowki = p j I — — 
Półzłotki , . = — i 
10 Groszowki g : 5 ; c F Te a aaa O. 
AVSTRYACKIE: Talary i półtalary Konwencyyne, czyli Species, teyże 
wartości co Saskie 
1 Sztuka od 30 kreuzerow . 5 A . ' rea" 36 
r Sztuka od 20 kreuzerow : i ; ` n Als, 
3 Sztuka od 15 kreuzerow - ; PUNK kC 
1 Sztuka od ro krenzerow ; P d : . — ~al. 
17 Krenzerowka stara . è e : ` WAŁ 4 m 
7 Krenzerowka stara (b) . z A - 1 A m Susa 
Talar Brabancki czyli Kronentalar , . : . e ACE 
Połtalara 5 d E 9 c . 4 — 21. 
Ćwierć talara D ~ b : 2 — 10. 
(Talary . S O ; A © p 6 — — 
(Pottalarek i 5 . $ Lobe Aż Maa 
Pruski: . (Ćwierć talara . 5 j : p P b — I5. 
Kuürant. . . (Dwuzłoiowka . > z å 8 p 2 = — 
(Złotowka' f 5 IAB rj 
(Półzłotek > A s ; > — — I5- 
PRUSKIE: . „ Tynf A 4 5 z A 4 F * 1 — 3. 
Szóstak a 3 > s c É p — — 198. 
W ESTFALSKIE:Talary . è : - 3 ; < ? aa 8 = 12., 
NIEMIECKIE: rożne: Półtalary Wefłfałękie, Hanowerskie, czyli Brun- = 
Świcko - Luneburgskie, Brandeburgskie fare, Meklen- 
burgsko - Szweryńskie maiące w (łę lu ułomek 2/3, lub 
liczbę 24 Marien (żrosch po . x r e, » 4 
RoOS3YYSKIE: Stare ruble bite aż do panowania Piotra LIL inclasive >» 7 — — 
Ruble Katarzyny II, i iey naftępcow AA A 6 — 12. 
Półruble : i z ę: 4 f s f 3 — ó, 
Cwiartki A à > ; ? H i > +./1 =— i18. 
1 Sztuka od 26 kopiiek . z ; ý 4 3 7 =' 4, 
1 Sziuka od 15 kopiięk f r ~ ; 3 , == E 
} Sztuka od 10' kopiiek i - i 5 A . = == l9, 
Sztuki od 20, 15, 10 kopiiek, te tylko przyymowane 
bydż maią, które pod fłeplem r, 1809 incjusive , lub 
lat poprzedniczych wybite byty, 
ZŁOTE PIENIĄDZE. 
Czerwone złote: Saskie; Aufiryackie, Hollenderskie , tak dawnievsze, 
è iako też w olłarnich czasach robione z popiersiem Królą 
Ludwika, Polskie, Węgierskie, Pruskie, Weneckie , Ge- 
nueńskie , Florenckie, Salzburskie, Dudskie , po d , 16 ~~ 15. 


fb) Nowe Aufiryackie 12 å 7 kreuzerowki , ani tw kassach publicznych , ani w karsie przy” 
mowane bydź nie powinny, W ogginoŝci, wszelkiego rodzaia pieniąłze w tabelli ni- 
micyszey ewaluacyyney nieumierzczene , w kassąch przyymowane mie bedą, kurs ieh 
iednak przez żo w publiczności nie tamuie się 


X 
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"Friedrichsd'oty Saskie peiedyncze 


X ; 


| ditto =- podwoyńde : 60 — = 
Friedrichsd'ory Pruskie poiedyncze |. : « . : 30 = m— 
ditta — podwóyne +4 ' . + 60 — — 
| ec ea „znikam Ri, o a pmej |) 


W tey wartości przyymować będą wszyfikie kassy w podatkach wyżey wyrą. 


Żvne złote pieniądze, Co się tycze tyc 


złotych pieniędzy kursu w publiczności , ten 


zależy od potrzeby sprzedających , lub nabywaiących też pieniądze, wczem zupełną 


wolność każdemu ielt zofiawiona. 


Lubo w Nocie pod lit (a; frakeye Francuzkich pieniędzy s3 


wyrażone, i ieft 


wzmianka o frakeyach innych obcych pieniędzy, kassy icdnak na takowe frakcye 


hwazać nie będą, i pieniądze obce wediug szacunku każdey sztuki 
W Warszawie d. 17 Grudnia 
(Pod. 


szach wyrażonego przyymować maią, 


Dnia 23 b. m. obchodziło tuteysze 
Miafto Krakow rocznicę Urodziń Nayia- 
śnieyszegoKróla Fryderyka Augulta,zzwy: 
kłą ową radością, iaką tylko wzniecać 
toga uczucia czci i prawdziwe przywią- 
żanie ludu da swego dobrego Monarchy. 
Dla błagania Pana Zalfłępow o przedłuże- 
nie uzogich dni życia ukochanego Monar- 
chy wiak naypożnieysze lata! odprawi. 
ło się uróczyfte nabożeńfiwo w Kościele 
Atrehipresbytetalnym, na którym wszyft- 
kie Władze Rządvwe przy assyłłencyi Ce- 
chow i Zandarmeryi z Powiatu Krakow: 
skiego i Olkuskiego zuaydowały się. Urze- 
dnicy Władz i Obywatele Mizha Krako- 
wa chcąc dzień ten tem więcey uświetnić 
dobroczyncością, zamiali oświecenia mia- 
fa składkę dobrowolnie uczynioną, na 
wsparcie po szpitalach cicrpiącey ludzko« 
ści i potrzeby licznie do Krakowa przy- 
bywaiących jeńcow, iednomyślnie ofiaro- 
wali, Dom zaś Prefektnralny był rzęsińa 
oświecony, — Teatr zakończył dnia iego 
urogzy flość, 


Z Wiednia d. $ Grudnia. 
Dalszy cigg dziennika działań Korpusu 


w złotych i gro- 
1812 r. 

T. Mutuszewic, 

Bieńkowski, cjeneral. Insp. Menn 


Kigcia Schworzenberga. 

Nayświeższe wiadomości z głowney 
kwatery KXięcia Schwarzenberga są pod 
dniem 21 Liftopana Z Radecka na drodze 
z Prużany do Wołkowyska. Połączone 
korpusy Saski i Aufiryacki, które po prze» 
byciu Narwi ciąguęły ku Słonimowi, lią- 
neły dnia 8 w Wołkowysku, i tegoż dnią 
korpus Saski pod Jenerałem Regnier po- 
sunął się do Porozowa, O nieprzyijacie- 
łu powzięto pewną wiadomość, że Admi» 
ra? Czyczakow dma 6 był w Rożanie, 
ciągnąc w kilku kolumnach ku Słonimoe 
wi. dla złączenia się z korpusem Jenera. 
ła Wittgenfeina. 

D. g dowiedziano się, Że oddział 
nieprzyjacielski, zoftawiony pod Brześciem 
Litewskim, ciągnie za głownym korpu- 
sem przez Kamienice ku Rudni i Świsło- 
czy. Wyprawiony więc był z 7go kor- 
pusu Jen. Gablenz dla odparcia tego od. 
działu, co mu sie d, :o Lilivpada w oko- 
licy Swisłoczy zupełnie udało. Tegoż dnia 
posunąwszy się korpus Aufiryacki do Zel- 
wy, zaiął się poftawieniem zniszczonych 
przez nieprzyiaciela mofiow na Zelwie, 
Przekopawszy się z przeiętego liħu Jem, 
Melessyna do Jenerałow Essena i Sakina, 


5% 


i X 
ze zofławiony nieprzyiacielski ko.pus pod 
Brześciem Litewskim pod Jen. Sakinem, 
a składaiący się z dwoch dywizyy pie- 
choty i iedney brygady jazdy, pofiępuie 
naprzod przez Rudnię, Jenerał Regnier 
zatem z częścią woyska swego i oddzia- 
łem huząrow Hienmayera dla wsparcia 
swoiey tylney firaży poszedł dnia 11 do 
Swisłoczy , dla połączenia się tamże 32gą 
Francuzką dywizyą piechoty Jeuerała 
Duruite z Białegofioku ciągnącą. A że 
dywizya Jen. Durutta dnia 11 nie anęła 
w Swisłoczy, wziąwszy z |przezorności 
kierunek ku Wołkowyskowi „jlen. Regnier 
niechcąc się wdawać w nierówną walkę z 
znacznie przemagaiącym nieprzyiacielem , 
cofnął się d. 12 nad Rosą, a d. 13 zaiął 
fianowisko pod Łapinicą. W nocy z 13 
na 14ty powziął Xiąże Schwarzenberg z 
przeiętego liu Jen. Sakina do Admirała 
Czyczakowa pewną wiadomość, że korpus 
Jenerała Sakina, przeznaczony da polię- 
powania w tropy za korpusem  Xięcia 
Schwarzenberga, składa się z 7235 głow 
jazdy, a 17,658 piechoty. Jakoż w iltocie 
korpus ten d. 13 przez Rudnię posunął się 
ku Łapinicy, gdzie natarczywie na prze- 
dnią firaż Jenerała Regnier uderzył, ale 
z znaczną ratą odpartym zoftał. — W 
takim Ranie rzeczy widział się Feldmare 
szałek Xiąże Schwarzenberg zniewolonym 
uderzyć naprzod na korpus Jen. Sakina. 
Zofłtawiwszy więc Jenerała Frimonta z 
„dywizyą Siegentala i brygadą Zechmailtra 
w Słonia'e, dla ścigania korpusu Admi- 
rała Czyczakowa, sam z resztą woyska 
wroci? się d.|15 do Czernicy, gdzie się 
przez doniesienie | Jenerała Regnier dowie- 
dział, że tenże, dla uniknienia nowey 
utarczki w niedogodnem farowisku pod 
Łapinicą, dnia 14 do Wotkowyska się 
coftał, gdzie z dywizyą Jenerała Durut: 
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te pe wszy się, zatął korzyfine lano- 
wisko, z którego nieprzyiaciel, mimo nay- 
natarczywszych napadow daia 14 i 15, 
wyruszyć go nie zdołał, Na taką wiado- 
mość pofianowił natychmiaft Xięże Schw ar- 
zenberg uderzyć z tyłu na nieprzyiaciela 
zatrzymanego pod Wołkowyskiem. 

D. 16 ciągnąwszy korpus podwoy« 
nym krokiem przez 10 godzin, fłanął a 
zachodem słońca pod Izabellinem, otoczo:. 
nym brygadą Jen. Fróhlicha, gdzie wzię- 
to 500 ludzi w niewolą, i zdebyto 20 wo» 
zow prochowych, 100 koni i kilka wiel- 
blądow. Nieprzyjaciel natarł ieszcze raz 
z jazdą, ale z znaczną firatą odpartym 
zoftał, Noc zakończyła walkę. Tegoż 
dnia czynił nieprzyiaciel bezskuteczne u- 
siłowania dla wyparowania Jen. Regnier, 
z ftanowiska iego; ale ten usłyszawszy 
huk dział w tyle nieprzyiaciela pod Iza- 
bellinem, sam uderzył na niego z nay- 
większem męztwem, i z Wołkowyską 
wyparł. 

D. 17 tana? korpus Aufiryacki w Stu. 
dziannikach; ymy zaś korpus ciągnął 
przez Błękitnę do Sokołnik. Na tey dro- 
dze zabrał korpós Auftryacki kilka szpi- 
talow nieprzyiacielszich i składow , tu- 
dzież zch Putkownikow , Majora , 8 offi» 
cerow i przeszło 1500 jeńcow, a korpus 
Saski około 1000. Co godzina przypre. 
wadzano mnofłwo marudow nieprzyiaciel- 
skich, tak dalece, iż rata nieprzyjacie. 
la w zabitych, ranionych, w niewolą 
wziętych i obłąkanych, do tego dnia przy- 
naymniey 5000 wynosiła. Aże przednie 
czaty zapewniały , że nieprzyiaciel jeszcze 
przed Swisłoczą ftoi, i ieszcze nie cofnął 
się ku Rudni, spodziewać się więc można 
było, Że nazaiutrz między Swisłoczą i 
Rudnią pod Krvekami będzie go możną 
przymusić do bitwy. 


s 
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D. 18 o Świefe ruszyły na ten koniee 
w drogę dywizya Jenerała Bianchi, bry- 
gada Jen. Wrede i pułk huzarow Blan- 
kenfieina , tudzież 7my korpus i dywizya 
Francuzka Jenerała Durutte, a w nocy 
iuż wyprawiony był Major Hartop z od- 
działem ku wąwozowi Rudni, którego Jen. 
Fröhlich i dywizya Trautenberga wesprzeć 
miały. Jenerał Fróhlich, mężnie wspar- 
ty od lekkiego bataliionu Saskiego, wdarł- 
szy się przez prawy bok nieprzvaciela aż 
do mofu pod Rudnią, znaczną część tyl- 
ney iego firaży odciął. Dnia tego ponio- 
sło woysko dotkliwą ftratę przez Śmierć 
Majora Hartop, offlicera znakomitych 
woyskowych talentow i nieufiraszonego 
męztwa, który poległ na czele swoich 
firzelcow , a obok niego Kapitan Genimont, 
Porucznik Adamy, 47 podofficerow i żoł» 
mierzy. Ranionych mieliśmy 180. Nie- 
przyiaciel nierównie większą poniosł ftra- 
tę; utracił bowiem przynaymniey 500 lu- 
dzi w zabitych, ranionych i w niewolą 
wziętych , tudzież 4 wozy prochowe w 
wąwozie Rudni. 

D. 119 kazał Xiąże' Schwarzenberg 
Jen. Regnier posunąć się do Rudni, gdzie 
natychmiaff mofty przez nieprzviaciela 
spalone przywrocone były. Część korpu- 
su Auf Rackiego pociągnęła do Nowego- 
dworu dla opanowania wychodow z lasu 
Białewieyskiegoe, Jenerał Frimont kazał 
ze Słonima ścigać tylną fraż Admirała 
Czyczakowa na drodve do Nieświeża, 
którey nieco jeńcow zabrano. 

D. 20 poszedł korpus Aufiryacki na 
Nowosiołki i Nowydwor [do Radecka, a 
Jenera? Regnier przeprawił się przez Narew 
pod Rudnia. Jen. Frimont posusał się był 
na drodze prowadzącey da Nieświeża, i 
przednia iego firaż pod Pułkownikiem 
Wallerskirchen wpadła znienacka d, 18 


X 


c 4tey z rana do tego miafia. Jeneraf 
nieprzyiacielski, który tam z zoo Koza 
kami był pozoftał, ratował się tylko iak 
nayśpiesznieyszą ucieczką; oddział zaś 
iego zupełnie był rezproszony , i wzięto z 
niego w niewolą Majora, Kapitana i 20 
Kozakow , tudzież wiele powozek zdoby- 
to. Pułkownik Scheiter wyprawiony z od- 
działem ku Szereszewu, przydybał d. 19 
dwa szwadrony czwartego Ukraińskiego 
pułku Kozakow, które odparł. Dowie- 
dziawszy się zaś od jeńcow, Że pułk tem 
Roi obozem nie daleko Prużany., wyru-. 
szył o północy przeciw niemu, a fang- 
wszy o 4tey Z rana w obliczu nieprzyla- 
ciela, którego iuż uszykowan*go do boiu 
zalłał, nie zważaiąc na to, że pułk ten 
składał się przynaymniey z 300 koni pod 
dowodztwem Majora Menickiego, tak na- 
tarczywie nań uderzył, iż go całkiem roz. 
proszył, i przez godzinę ścigał. Przy- 
prowadzono iuż 6 officerow , 4 trębaczow, 
359 Kozakow i 250 koni, którzy to jeńcy 
iuż jprzewyzszaią liczbę jjazdy, z którą 
Pułkownik Scheiter tak pomyślnie na nich 
uderzył. Trzey efficerowie nieprzyiaciel- 
scy, a między temi dowodca pułku, i 70 
Żołnierzy zolłali na poboiowisku, Z na. 
szey rony mamy 4ch ranionych, 
2 Paryżajd. 10 Grudnia, 

W niedzielę d. 6 Grudnia, iako w dniu 
przeznaczonym na obchad rocznicy ko» 
ronacyi Cesarza, przyięła N. Cesarzową, 
otoczona Xiążętami pańfitwa , minilirami, 
WW. urzędnikami, kawalerami wielkiego 
orła legii honorowey i dworem oboiey 
płci w pałacu Tuilleries ciało dypłoma: 
tyczne, które Hrabia Seyssel d*Aix, 
miftrz obrzędow Cesarzowey Jmć, i po- 
mocnik mifirza obrzędow z zwykłemi obrzę.. 
dami przywieżli, a W. Mifrz obrzędow 
na audyeocyą wprowadził. Pod czas tey 
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audyencyi Xżna Montebello, dama hono- 
rowa, fławiła przed Cesarzową Xcia Bere 
narda Sasko-Weymarskicgo , a Xże Cari- 
gnano, pełnomocny minier N. Króla 
Neapolitańskiego, Kawalera Balzo, ko- 
niuszego tegoż Moparchy. Po audyencyt 
dyplomatyczney udała się Cesarzowa do 
kaplicy na mszą i Te Deum, poczem da- 
wała w wielkich appartamentach audyen- 
cys. Rocznica koronacyi zapowiedziana 
była poprzedzającego wieczora + Tado 
wyfrzałami z dział, które w południe i 
w wieczor o ótey powtorzone były. Na 
„łeatrze dworskim dana była w wieczor 
opera Horacyuszow przez Cimarosa, w 
którey Panie Grassini i Sessi grały pier: 
wsze role, Po teatrze były pokoie w wiel- 
kich appartamentach ; pałac i miafio by- 
ło oświecone. 
MINISTERIUM WOIERNE. WOYSKO 
- KATALONII 
Wypis z bjiu jeneruta Hrabiego De- 
caen, naczelnego uoedza woysk w 
Katelonit, de JW. Minifira uoyny 
Xcia Feltre- Z głouney kwatery 
Granollers d. : LŁifłopada 1912. 
JW. Panie! Miałem honor donieść 
JW Panu , iż Lacy w nocy z 20 na 2rszy 
Października uderzył z 'g000 Hiszpanow 
na miafie Olot, de którego dofiępy osa- 
dzone były Rrażami z zamku Sto Fran- 
cisco, gdzie znayduie sie osada pod roz- 
kazami Szefa Nogues od 1rgo liniiowego 
pułku. Aże ten officer gdy pułk „odcho- 
dził zachorewał, i nie mógł iśdź za po- 
ruszeniami korpusu, powierzyłem mu za- 
tem dowodztwo w mieście Olot. Hiszpa- 
mie szli 4 kolumnami przeciw Olot; ko- 
lamna idąca od Ropoli, Spędziła firaże „ 
które niemiały czasu usypać szahcow, i 
jazda nieprzyliacielska wpadła za niem 
aż na wielki rynek. Woyska nasze, ito- 


iące w szyku do bitwy, zachęcone przy. 
tomnością Szefa bataliicnu Nogues i Ka: 
pitana grenadyerow Foberjct od 102g0 
pułku, uderzyły na jazdę i wyparły ią z 
miafia. Tona kolumna, która opanowała 
kaplicę, d!a przecięcia zwiazku między 
pozoftałemi w zamku i weszłemi dQ mia- 
Ra woyskami, zoltała także porażoną. 
Tym czasem kołumny 3 i 4ta przedarły 
się przez ogrody i uszykowały na ryn- 
ku; woyska nasze zwrociły się przeciw 
mim i wyparły ie niebawnie z mialta. Za 
rozwidnieniem się nie było ruż zadnego 
nieprzyjaciela w mieście, a Lacy, który 
pozoftał przy moście S. Rocha w odwor 
dzie, cofaał się z wfiydem, z swemi 3000 
ludzi, pomiedzy któremi miał 60 jamio- 
nych, które od garftki kraneuzow w no- 
cy napzdnionych pobitemi zofłały. Dwu" 
naftu jazdeow Hiszpańskich i koni legło 
na placu. My mieliśmy 2r ludzi ranionych, 
a 3 zabitych. Potyczka ta czyni Baywię« 
kszą sławę officerom i żołnierzom osady; 
a mianowicie Szefowi bataliiozu Nogues 
od igo liniowego putku i Kapitanowt 
Roberjot od grenadyerow rozgo pułku. 
(Pod.) Dacaen- 

Jenerał Bigarre, adjutant N. Króla 
Katolickiego przyiechał dziś e godzinie g) 
w wieczor z liiami do N. Cesarza i mb- 
nifra woyny. Oftatni kazał nafiępuiący 
lit pisany do siebie z Salamanki pod d. 
20 Łifiopąda oznaymić: 

Xże! W liście moim pod d. 9 b. m. 
upraszałem JW. Pana, abyś doniosł N. 
Cesarzowi © połączenin się woyska Portu- 
galskiege z środkowem i południowem. 
Ð. 11 Lifopada pofapiłem ku Alba de 
Tormes, kióre było przez nieprzyjaciela 
osadzone. Szedłem mad rzeką Tormes aż 
do Huerta, dla -upatrzenia przewozew i 
rozpoznania woyska Angielskiego, które 
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za:ęła fianowisko rozciągające się od Alba 
aż do 5. Chrifowal, Hill ftał na prawem 
skrzydle, Wellington na lewem. Nieprzy- 
iacieł zdawał się chcieć przyiąć bitwę. 
Dalem rozkaz przygotowania wszylikiege 
do przeprawy i poczyniłem na i4ty ror 
porządzenia. Dowodztwu Xcia Dalmacyi 
(Soult) dodałem ieszcze od woyska środ- 
kowego dwie piesze i icdnę konną dywi 
gya, Jeuerałowi Hrabiemu Erlon (Drouet) 
da'em dowodztwo nad woyskiem Portu- 
galskiem, a moią gwardyą i woyska Hi- 
szpahsk'e oddałem pod rozkazy Jenerała 
Merhn. Stanowisko nieprzyiaciela byto 
firaszne, które od dawna sobie upatrzył, 
bo znaydowało się na piaszczyfiych 
swzgorkach (wiadomych z opisu bitwy 
pod Salamanka). Z początku byłem 
mniemania, ażeby z przodu kazać ude- 
gzyć na mieprzyiaciela, bo przełamawszy 
iego Środek, by:by mogł bydź na dwie 
części przedzielopy i utracić połowę sił 
swoich; ale na przełożenia jenerałow, 
którzy znali mieyscowe położenie, odha- 
piłem od tego zdania i poßanowiłem ka. 
zac przecim prawemu iego skrzydłu dzia- 
dać i przy Galisancho przeprawić woysko 
za formes. Woyska południowe i środ- 
kowe przeprawić się miały d. 14 z rana 
za tę rzekę, gdy tymczasem woysko Por- 
tugalskie czynić miało demonfłracyą cd 
przewozow pod Huerta na przeciwko Alba 
de Tormes, osadzić ofiatnie te mialło, 
iak skeroby nieprzyiaciel za poruszeniem 
lewego maszego skrzydła z niego ufiąpił, 
i Aana w linii z innemi woyskami. - Na 
przypadek gdyby nieprzyiaciel z Alba nie 
ufąpił, miało się w tych samych miey- 
scach co woysko środkowe i południowe 
za Tormes przeprawić, Rozbito molty 
na Tormes; ale nięcierpliwość żołnierzy 


nie czekała na nie i oba korpusy d. 14g0 
raao były iuż za rzeką,  Nieprzyiaciel- 
skie czaty zoftały sprzątnione. Boao nie- 
przyiacielskiego weyska, które Alba osa- 
dzoaą trzymało, opuściło to mialo. W 
nacy na i5ty Raily powyższe woyska uą 
lewym brzegu Termes, a południowe na 
lewym Mosarbes. D. 14 w wieczor fianęła 
jazda południowego i środkowego woyską 
przed wzgorkiem Nuefixa Sennora de Utiera 
Pokazała się dywizya nieprzyiacielskiey 
piechoty , wsparta kilkkunafu działami na 
wzgorkach pofławienemi, którą zdawała 
się chcieć ten wzgorek opanować; lecz 
uprzedzieliśmy ią. W ifłocie zaś nie mia- 
ła innego celu, iak zasłonić wchodzący z 
Alba korpus. Woysko Portugalskie ode- 
brało rozkaz oprzeć d. 15 prawe swoie 
skrzydło o wzgorek Nuelfiry; woyska po- 
łudni>we i środkowe miały zlecenie czy- 
nić poruszenia z lewego boku, dla zbliże- 
nia się do prawego nieprzyiaącielskiego ił prze» 
zmięcia iego linii działania. Woysko Pore 
tugalskie zaięło dnia tego swoie mieysce, 
a oba inne woyska wzgorki przy. kaplicy 
Nuefira Sennora de Valbuena; ale gruba 
mgła zakrywała poruszenia nieprzyiacie- 
la, Po mgle naftąpit nieulłaiący deszcz, 
który zniszczył wszyftkie układy; nay- 
meieySze doliny fały 'się ieziorami, i 
witrzymały wszelkie poruszenia. Tym- 
czasem słyszeć się dał w Salamance huk 
wysadzenia prochem gimachow i magazy- 
now. Huk ten dał oczewiżcie poznać, iż 
nieprzyiacie! uchodzi. Jazda nasza uda- 
ła się na związkową drogę od Ciudad-Ro- 
drigo i polirzegła w pełnym uftępie woy- 
sko nieprzyiacielskie, Jazda nasza ściga» 
ła go d. 16. Kilka tysięcy jeńcow , pomię- 
dzy któremi wielu officerow , a mianowi: 
cie Jenerał Paget, który pierwszą dywi- 
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zyą Angielska dowodził, wiele taboru i wyżey fregatę wPlimut, i popłynęli do 


wozow dollało się w ręce jazdy woysk 
południowego i środkowego. Rapporta do- 
wadzących jenerałow , które JW. Panu 
niezwłocznie przeszlę, poltawią go w ła- 
mie uwiadomienia N. Cesarza  dokła- 
_dnie owszylikiem co zaszło. Zdaie mi 
sie, iż nie przesadzę, gdy pewiem, ze od 
połączenia się woyska połuduiowego z 
środkowem , przez co nieprzytaciel przy- 
muszony był odliąpić swego zamysłu 
przeciw pórnocney Hiszpauii, woysko 
Augieiskie uiracito przeszto 12,000 ludzi 
pod Chiachilla, przy przeprawie za Ta- 
gus, pod Burgos, Cabezoa, nad Tormes, 
pod Mantilla ı t.d. 
(Pod.) SJazef.) 
Dziennik pańliwa zawiera co nafig- 
puie: 
» Angielski dziennik Star umieścił pod 
d. 29 Lilopada taki artykuł: — ” tregava 
Armida powrociła w piątek do Plumutu, 
Zawiozła ona na brzęgi trancużkie iedne- 
go jenerałai dwoch putkownikow Francuz- 
kich, iego adjutantow. Wfirzymuiemy się 
ed wydania jch nazwisk 1 mieysca, do 
którego wysiedli, a to z waznych przy- 
Czy n. — Tak taliemna wiadomość musia- 
ła zywo zaolirzyć cieiawość politykow 
Londybskich, którzy niecierpliwie ocze- 
kiwali zapewne wypadkow tey wielkiey 
wyprawy. Szczęściem ielleśmy wiłanie 
zaspokoić ich, ciekawość, i pośpieszamy 
się z doniesieniem mieysca , gdzie ten je- 
nera? i iezgu adjutanci wysadzonemi zo: 
fali i wyjawienia na:wisk znakomitych 
tych sosób. Rzekomy jenerał jiet daw- 
ny her Szuanow Debar, a tak zwani 
pułkownicy są Droz i Łeguerne, zwany 
Bonaventur, znani z zbrodni, któremi się 
Wczasie drmowey wovny wsławili. Na 
Początku Liliopąda wsiedli na wspomnioną 


zatoki Quiberonu, gdzie fiali pięć dni, 
mieśmieiąc na brzeg wysiąśdź. Nakoniec 
d. 16 Litepada wysiedli na wyspę Houat, 
Policya była natychmiaft oich przyby- 
ciu uwiadomiona, i jeneralny kommissara 
za porozumieniem się z prefektem Morbi- 
hanu, wysłał z Orientu dwie łodzie na 
mieysce wylądowania Francuzkiego jene« 
rara fabryki Angielskiey. Czyniąc z po. 
czątku cokolwiek” odporu schwytany ze- 
Rat wiiednym domu na wyspie Hovnat z 
obiema swosiemi spólnikami, 1 d. zg Li: 
fiopada egodzinie 7 z rana wszyscy trzey 
rozlirzelauem. zofłali. Ale to ie naycies 
kawsze, iż przy rozfirzelanym Debarze 
znaleziono kilka rapportow z szczegółami 
e iego działaniach pod d.2, 3 i 4 Grudnia. 
Maią one napis: Francya Morbihan. Pier 
wszy ieli pisany do Xcia Wallii , drogi do 
Xcia Kentu, a trzeci do sekretarza fanu 
woyny. Debar donosi w nich, że przy 
naywiększych niebezpieczeńftwach doftał 
się do Bretanii; że zgromadził iuż znacz” 
ną liczbę niechętnych i zbiegow , i że w 
krotce będzie w lłanie zadawac ciosy; na: 
koniec opisuie codzienny marsz swoy aż 
„do 4 Grudnia, Widać zatem, iż zręczny 
ten jenerał nim przybył do wyspy Houat, 
a może nim wyiechał z Londynu, ułożył 
wcześnie rzetelne swoie rapporta o Świe: 
tnych korzyściach, które we 12 dni pọ 
utracie życia miał otrzymać. Nie mo- 
żemy więc iak tylko życzyć szczęścia mi- 
nifrom Angielskim wzgledem wyboru ich 
ajentow i niesłychanych pomyślności, z 
iakiemi dopełniaią ich zleceń. Zresztą 
nie pierwszy rae to tak godnie odpowia- 
daią ich zaufaniu ;rzecz ta służyć może za 
dodatek do sprawy Drake, i należy ią 
zachować w pamięci i dołączyć de zbiorm 
ukłądow wysosiey polityki Angielskiey:;; 
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Z Warszawy d. 22 Grudnia. 

Wyieciiał fad do Paryża JO. Xże 
Basano, Mimfier związkow zewnętrznych. 

Ponieważ Nayiaśnieyszy Cesarz Fran- 
cuzow raczył przychylić się do prożby 
JW Barona de Pradt Arcybiskupa Mechli. 
mi swego Ambassadora przy N. Królu Jme 
Saskim Xiążęciu Warszawskim, ażeby dla 
poratowania zdrowia mógł powrocić do 
Francyi, przeto teaze JW. Ambassador o- 
puścił w dniu wczorayszym tuteyszą koli. 
cę. W.Kawaler Łajard pierwszy Sekre- 
sarz Aimbassady pozoltaie w Warszawie, 
iako sprawulący iateressa , wszylłkie oso- 
by do teyże Ambassady należące rownież 
tu zotłaną. 

JW. Jeneraf dywizyi Dabrowski przy- 
był w tych dniachdo Warszawy. 


KONFEDERACTA JENERALNA 

KROLESTWA POLSKIEGO, 

RoDaAcyY! 

Niedawno wzywaliśimy was do nad- 
uwyczaynych ofiar;. ale te acz wielkie, 
mierzonemi były do pomyślności oręża 
zwycięzkich woysk W skrzesicieta naszegu. 
Wy, coście przysięgli umrzeć lub rozdar- 
ta Polske przywrócić, czuliście to wraz z 
nami, że póki w żyłach naszych «rew 
Polska płynie, ieszcześmy bie wszylłko 
dla niey uczyni. — Z uadzwyczaynemi 
wypadkami woyny przyszła ta ;potrzeba; 
bezpieczeńftwo ayçzyzay , honour narodu, -= 
nasza powianość , — wspólna przysięga, o 
nia wota, 

* szlackto Polska! do koni i oręża. — 
Jdzie nam o wszylłko, — idzie o Oyczy znę, 
—idzie 0 byt nasz — o los potomitwa nasze- 
go. Oto dla ciebie pole ftac się wrodzoną 
tobie walecznością przedmurzem zagrożo- 
ney Oyczyznie; — dla ciebie wespłzeć na 
chwile szeregi rycerskie, i męznem prze- 

. 


trwaniem doczekać tey pory, w której 
Wielki Wskrzesiciel Polski Qanie znowa 
na tay ziemi ztą samą ogromuą potegą 
odzyskać odlłąpioae ofirey porze roku Ko- 
rzyśc!, 

Szlachto Polska! do koni i oręża. — 
Nie nowy to głos słyszysz, — słyszeli go 
tyle razy oycawie wasi, — ile razy nagłe 
oyezyzny potrzeby wymagały krwii ży- 
cia wszyfikich iey synow., — Z dawnych te 
praw ,—zdawnyelt zwyezaiow — z daw» 
nychi świętych przodkow waszych ufiaw» 
spoiliście nayświętszy związek, ziych sa: 
mych utaw dług przelięty wypłaćcie. 

Szlachto Polska! Krwi tylu Bohaty- 
row, —pokaż się godną przodkow, dowiedź, 
ze dziedzicząc przez nich zasłużone za- 
szczyty , masz do nich prawo przez po 
dobne zasługi. — Powftancie Potomkowie 
Czarneckich! i sprawcie, aby związek 
Dasz terażnieyszy tak iak niegdyś Tysze- 
wiecki, przy Królu — Wierze — i prawach 
narodowych zawarty, [Mał się iak tamten 
oyczyzny zbawieniem.  Powilłańcie Ryce- 
rze Laackorony i Czefiochowy — ltórzy- 
ście w minionym wieku nie z dobranyńł 
żołnierzem i nie zwyćwiczbnem Rycerfitwetw 
— lecz zorszakami mężney Szlachty —za* 
ftepuiąc naukę karnością — obroty prze- 
zórnością — sztukę mmęztwem', — ztym sa- 
mym nieprzyjacielem kilkołetnie toczyli 
boie. — Mianuiemy wam Jeneralnym Regi, 
mentarzem Xcia Józefa Powciatow skiego, 
Naczelnego Wodza woysk Narodowych, 
na którego wspomńie nie obudzaią się w ser- 
cach Polskich te saime uczucia, — króre 


«wzniecać w nich zwykły pamiątki nay. 


sławnieyszych Wodzow dzieiow naszych, 
te same nadzieie, Fióre Oyczyzna w nay- 
trudvięyszych lovow sweich Epokach w 
doświadczonych swoich mężach poktada" 
ła. — Obronę kraiw — mości iego do tey 


oyczyzny — męztwu i talentom powierza- 
my. Bo komuz słusznieyszem prawem na- 
leży zaszczyt przywodzić Szlachcie Pol- 
skiey , iak temu, który lud Moiski 1 oy- 
czyzne naywyższym okrył zaszczytem ? 
Jodaiemy mu za Wiceregimentarza Xcia 
Eufiachego Sanguszkę , którego męztwo w 
trzech woynach doświadczone; a przywią* 
zanie do tey oyczyzny z wielkich ofiar 
eałey Polsce znane, do. powszechney zale- 
ca ufności. 

Gromadźcie się pod chorągwie Mar- 
szałkow po Ziemiach i Powiatach, gro- 
madźcie się podług przepisow, które wam 
ogłaszamy; —krotka posługa wasza, procz 
chwały droższey Polakowi nad wszyfłkie 
upomioki, nie będzie bez nagrody. — Cze: 
kaią wąs zaszczyty, — Czekają od wdzię- 
czaey OQOyczyzny dary. — Letnia pora wro- 
ci was domowym zagrodom , —wroci spo. 
koyney rolniczey pracy. —— To wam w 
imieniu tey samey oyczyzoy przyrzeka. 
my , = w którey imieniu tey ważney po- 
mocy od was wymagamy. — Gromądzcie 
się z póspiechemm , — aceluiąc ochota , — 
męztwem, karnością i zkpałem , — pokaż: 
cie zadziwioney Europie, że ci, którzy 
dotąd krew za Polske lali, maią całą krew 
Polską dla niey. 

Działo się w Warszawie na Sessyi 
Rady Jeneralney Konfederacvi Jeneralney 
Króleltwa Polskiego d. 20 Grudnia 1812. 

Mieysce Marszałka Seymu i Konfe- 
deracyi Jenerąlney Króletwa Polskiego 
zakępuiący (pod.)|Stanisł. 'Ord. Zamoyski. 

(L.$.) Sekretarz Konfederacyi Jene- 

ralpey Króleitwa Polskiego 
Kajetan Koźmian. 

Urządzenie, podług którego Paspolite- 

buszehie stawić się ma. 

Konfederacya  Jeneralna Króleftwa 

Polskiego oftrzeżona przez Radę Miniltrow 
o nagłey potrzebie oyczyzny — zmocy i 
władzy daney sobie aktem Konfederacyi 
Jeneralney, a mianowicie artykułem 2gim 
i 1otyjm tegoż aktu - poftanowiła zwołać 
Pospolite Ruszenie podłng naftepuiący ch 
prawideł; 
: 1. Każdy Szlachcić osiadły z tego Po* 
wiatru, w którym do księgi obsywatelskiey 
jeft zapisany, ma wsiadać na koń, lub 
pwoią osobą, lub też przez zaftępce. 

g. Każdy mieszkaniec posiadaiacy do- 
bra ziemskie , chociażby niebyt Szłachci. 
cem; — Każdy Dzierżawcą -dóbr ziemskich 
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i naradowych, iakiegókolwiek rodzaiu i 
prawa, podpada ipod ufiawę artykułem 
poprzednim obieta. - 

3. Ani wiek, ani urząd, ani żadna 
inna przyczyna , procz aktualney służby 
woyskowey, nie uwalnia od obowiązku 
ftawienia się na Pospoliteruszenie, osobi- 
ście lub przez zaliępcę , 

4. Po tych, którzy osobiście fiawią 
się do obrony oyczyzny , me wymaga się 
aniiednakowego ubioru, ani iednakowey 
broni, ani tez koni wzrofu używanego do 
siużby woyskowey. — Kazdy ma wvie- 
chać na koniu, 1akieze może posiadać — 
w ubiorze , na iaki go fłać — i uzbroiony 
iak bydź może naylepiey — aprzynay- 
mniey w pikę. 

5. Ci, którzy za siebie dofławią za- 
fępcow , powinn: ich ma 'zdrowych kge 
niach, bez względu na wzrofi i lata, do- 
ftawić. — Nadto uzbrciwszy tychże zalłęp- 
cow wposób opisany powyżey , maią im 
dofiarczyć takiego odzienia, któreby ich 
od afirości poty zimewey ochronić jmo- 
ło. 

5 6. Stosownie do praw i zwyczaiow 
oycow 'naszych, Regimentarzem jeneral- 
nym zwołanego Pospolitegoruszenia przez 
ninieyszy Uniwersat mianuiemy Xcia Jó- 
zefa Poniatowskiego Miniira Woyny Xie- 
ftwa Warszawskiego i Naczelnego dowod- 
cę woysk Polskich, &c. chcąc mu przez 
to okazać nietylko dowod wdzięczności , 
na którą sobie u całego Narodu Polskiego 
w licznych przygodach zasłużył; — lecz 
nadto chcąc go przeświadczyć przed obli- 
czem całey Europy onasrem nmieograniczo- 
nem zaufaniu, iakie wiego gorliwości, 
talentack i cnocie obywatelskiey pokła- 
damy, któremu ku ipomocy i wyręczeniu 
się, zpowodu licznych i znakomitych za- 
trudnień , iako Wiceregimentarza Xcia Eu: 
ftachego Sanpuszkę przydaiemy. 

7. Regimentarz Jeneralny terażniey- 
szy inaiąc naczelne dowodztwo nad woy- 
skiem liniiowem , mieć go oraz będzie nad 
Pospolitem Ruszeniem z pełnością władzy 
i powagi Wodza Naczelnego siły zbroy- 
ney. — W przypadku potrzeby zafłepuie go 
Wiceregimeniarz.-— Obadwa w okoliczną- 
ściach tyczącyc* się Pospolitego Ruszania, 
a Radą Jen*ralną Konfederacy: Jeneralney 
znosić się bedą. 

8. Na Marszałkow Pospolitego - Ru- 
szenia pod hasłem Konfederacyi zwoła- 
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nego, mianuiemy nafiępuiących Obywa- 
teli, iako tych , którzy są słusznie zaszczy- 
ceni Nassa i W społobywateli ufnością, 

Na Warszawskiego, Ur. Antoniego 
Grabieńskiego Prezesa Trybunału Cywil- 
nego 1wszey lnftancyi Departamentu War 
szawskiege. 

Na Krakowskiego, Ur. Alexandra 
Walewskiego Posła Powiatu Krakowskie- 


o. 
- Na Poznańskiego, Wiktora Szołdr- 
skiego Sędziego Appell. Xfitwa Warszaw. 

Na Kaliskiego Ur. Skorzewskiego, Jen. 

Na Radomskiego, Ur. Onufrego Po- 
piela , Posta Powiatu Sandomirsk'ego. 

Na Bydgoskiego, Ur. Siubickiego, 
Radce Głowney lzby obrachunkowey Xie- 
Rwa Warszau skiego. 

Na Lubelskiego Ur. Radzimińskiego , 
Radcę Pref. Deptu Lubelskiego. 

Na Płockiego, Ur. Glinkę Podkomo: 
rzego. ? 

Na Łomżyńskiego, Ur. 
Orsettego. 

Na Siedleckiego, Ur. Jana Niemirę, 
Posła Powiatu Siedleckiego. 

9. Regimentarz Jeneralny w celu śpie 
sznego zebrania i urządzenia Pospolitego 
Ruszenia przeznaczy Rotmifirzow i Cho- 
rążych, ograniczając ich liczbę w miarę 
potrzeby , którą mu Marszałkowie przed- 
Rawia. 

10. Marszałkowie są pod bezpošre- 
dnią władza| i rozkazami Regimentarza 
Jenerałnego lub M ice Regimentarza, 

11. Natychmiaft po odebraniu wezwa- 
nia i rozkazow od Regimentarza Jeneral- 
nego, Marszałkowie dadza się do miey- 
sca w obręhie swego urzędowania „' które 
za nayfłosownieysze ku śpiesznemu zebra- 
niu Pospolitego Ruszenia uznaie, — awy- 
szla w inne mieysca, gdzieby się sami u- 
dadź nie mogli , Rotmifirzow i AZ 
k'órzy im w ich ezynnościach będa na nies 
ulfłapney pomocy. 

12. Władze mieyscowe na wezwanie 
Regimentarza dofiarczać bedą żywności i 
kwater Pospolitemu-Ruszemu, — a wszel- 
kiev pemocy Marszałhom , Rotmilfirzom 
i Chorążym. 

13. Marszałkowie, Rotmifrze i Cho- 
razowie Fespolitego Ruszenia we wszel- 
kich okolicznościach znosić sia małą z W ła. 
dzami mieyscowemi i od nich zadać po, 
mocy, — lecz w to wszyfiko, co iefi u- 
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działem Władz Adminifiracyynych, wda- 
wać się bynaymniey nie mogą. 

14. Marszałkowie w czasie urzędo- 
wania, maią fiopień odpowiadaiący ran- 
dze Jenerałow Brygady, Rolmifrze Sze- 
fow szwadronu, a Chorążowie rapdze Ka- 
pitanow. — Wszyscy przez ciąg urzędo- 
wania swego używać będą znakow, iakie 
im Regimentarz przepisze, — Rangi atoli 
te me daią ım prawa do kommenderowa- 
nia Woyskiem liniiowem, i w połączeniy 
sily zbroyney , kommenda zawsze. przy 
officerze woyska liniiowego zolławać bę- 
dzie, 

15 Lubo z obowiazkow dawnych 
praw i zwyczaiow , a mianowicie Ultaw 
Pospolitego-Ruszenia w Polsce, sama tyl- 
ko Szlachta osobiście lub przez zalępcow 
do Pospolitego-Ruszenia obowiązaną zofła- 
ie, — wolno iell przecież Marszałkom 
przyymować pod znaki Pospolitego Ru- 
szenia ochotnikow z mieszkańcow nieszla: 
chty, którzy się l(tawią uzbroieni na swo- 
ich koniach. Takowi ochotnicy oprocz 
wdzięczności oyczyzny , która się im iak 
nayuroczyściey zaręcza , gdy po odbyciu 
Pospolitego Ruszenia złoza chlubne dla 
siebie świadettwa Dowodcow, pod które- 
mi służyli, do szlachećtwa zaszczytew i 
nagrod nabędą prawa. 

16. Będzie pofianowiony znak heno- 
rowy pod imieniem Konfederacyi. — Każ- 
dy „.kióry w słuzbie Pospolitepo-Ruszenia 
wytrwa do końca, mieć będzie do niego pra- 
wo. — Nieszlachetne iednak pofłępowanie, 
fianowić będzie wyłączenie od takowey 
ozdoby. — Akt oddzielny okryśłi iey u- 
rządzenia. 

17. Rada Jeneralna Kozfederacyi Je- 
neralney udała się do Rządu w celu wy- 
znaczenia gruntow z dobr narodowych, 
które rozdane bedą po ukończeniu Pospo- 
litego Ruszenia między zasłużonych i nay- 
mężnieyszych, lub wdowom i potomfiwu 
tych, którzy w boiu chwalebnie polegną, 
— Takowe nagrody będą wydzielone'przez 
Radę Jeneralną na przedliawienie Regi: 
mentarza Jeneralnego. 

18. Nadto obowiązuie' się Rada Jene- 
ralna temu'z Marszałkow , który 1000 kọ- 
ni Pospolitego Ruszenia naypierwszy wy- 
Rawi, i do użycia Regimęntarzowi odda, 
wyiednać od Rządu 10,000 złp dochodn 
w ziemi. 

19. Ninieysze Pospolite.Ruszenie ule. 


X 


ga rygorowi praw 'woyskowych.  Ktoby 
się przeto ważył pod iego pozorem, nie 
będąc upoważnionym ani przez Regimen- 
tarza, ami przez Wice-Regimentarza, ani 
frzez którego z Marszatkow zbierac zbroy- 
ne kupy; — uwazany będzie za burzycie- 
la spokoyności publiczaey i 1ako taki, 
oddany surowości prawa zolłanie. 

20. Ninieysze Pospolite - Ruszenie, 
zwołuie się iedynie dla obrony granic 
„krala od napadu nieprzyiaciełskiego, i 
skonczy się z ulianiem niebezpieczeniwa 
napaduw. — Oddalać się z słuzby bez po 
zwolenia Regimentarza nikt nie moze pod 
karą praw woykowych. — Gzas, od któ- 
rego Pospolinie Ruszenie zaczynać się ma, 
oLuaczonym zolłanie przez ordynanse Re. 
gimeniarza Jeneralaego do Marszatkow 
wy dane.. 

21. Gdyby kto z Pospolitego - Rusze- 
nia po dopełnieniu czasu oznaczonego W 
artykule poprzedzającym pragnąt weyść 
w stużbę woyska Lliniiowege, — Regimen- 
tarz Jeneralny , iako Wodz naczelny woy- 
ska, przyzwoity mu liopieh naznaczy, 
maiąc wzgląd na zasługi potażone w: Po- 
spolitem-Ruszeniu. 

22. Gdy Pospolite - Ruszenie uczyni 
wielu obywateli niesposobnemi. do zata- 
twienia processow, i pilnowania zwyczay- 
nego biegu sądownittwa ; — przeto ltara- 
niem będzie Rady Jeneralaey „„ iżby na 
«zas trwania. tego Pospolitego -Ruszema, 
Jurijutiuum, czyh zawieszenie zwyczayne- 
go biegu sądowniótwa, podług prawideł 
przez Władzę Raadową okryślić się ima- 
oe: ogłoszone» przez tęż: Władzę zo- 

ało. 

23. Marszałkowie szczególniey frzedz 
się będa, przez zgromadzenie Pospolite- 

o-Ruszenia, nie (lawie się przeszkodą po. 
Cenah konskrypcyoniðow gwardyi pie- 
szey i konney , — tudzież konnicy lekkiev, 


1268 


przez Rząd nakazanemu. 

24. Ninieysze ogolne urządzenie . zo» 
anie dopełnione szczególnemi rozkazami 
Regimentarza leneralnego , który przedsię- 
weźmie niezwłocznie środki. do ogłoszeni% 
onego przez Władze Rządawe. Tym koi- 
cem wszyscy Urzędaicy tak cywilni iak i 
woyskowi, tak duchowni iak i świeccy, 
podadzą ie przez wszelkie używane spo- 
soby do powszechney wiadomości, i nie 
oszczędzą tłarań, zachęcań ,azeby iak nay- 
śpieszmey wykonanem zoltato. — Działo 
się iak wyżey, &c. e 

| Podpisy iak wyżey.) 
Z Drezna d. 14 Grainia. 

Zesztey nocy przybył do naszego 
mialła Nayiaśnieyszy Cesarz Napoleon i 
zabawiwszy kilka godzin, udał się w dal- 
szą podroz do Paryża. N. Król nasz udał 
Się O godzinie 5 z rana do Cesarza Jmć. 
który wysiadł do mieszkania Francuzkie- 
go posła, Barona Serra. N. Cesarz zie- 
chał tu z małym orszakiem z W ilna przez 
Warsa we, pon ewaz wszytkie o;oby zo 
fiały się przy woysku, nad kiórem N, 
hral Neapolilabski w czasie niebytności 


“N. Cesarza ma naywyższe dowodziwo. 


Xze Neufszatelski pozoltał się także przy 
woysku. Z tych innych okolicenoś i wnieść 
nalezy, ız pobyt N. Cesarza w ftolicy 1ego 
panitwa nie będzie dłua.. 

© Poznania d. 15 Grudnia. 

W tych dnia zaczął sięna nowo prze» 
chad woysk przez tuieysze miafie. Wczo= 
ray i dziś przeciągnęły dwie liczne kolume 
ny woyska Welifalskiego rozmaiiey bro- 
ni. Są to nowe posiłki udające się do 
wiełkiego woyska. 


Dnia 20 Grudnia 1812 ~ - 22,6 
5 sku = * z KŚ 
— 22 - . - = 8, 
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DONIESIENIA. 

S$yndycy upadłey Massy JP. Jozefa Rolim czynią ninieyszym Publiczności wia- 
domo, iż w moc zapadłego wyroku wysokiego Trybunału Handlowego Departamen- 
tow Krakowskiego i Radomskiego w dniu 26 Maia r. b. fłosuiac się do Kodexu Han- 
dtowego Xięgi LI. licytacya rożnych: Dowarow Korzennvch , Żelaznych : Nory mberg- 
skich, tudriez sreber i Mobiliow, w dniu sgtym Stycznia 181350 poczynając z rana 
o godzinie 6 aż do l2tey a od godziny” 3 do 6:00 połudnu aż do ukończenia przez 
nafepuiące dnie w domu pod liczbą 55x przy ulicy Hlonyanskiey przedsięwzięta bę- 
dzie, zaczen życzący sobie knpna powyższych Arty-n*ow w dnia godzinach wyzey” 


wymienionych znaydować się raczą 


— W Krakowie d. 13 Lifiopada 1812: 
Fn Nepomut T maazkiewscz, Sendyk. 


Spu Nepum. bitk-  (Dodutek zgi.) 


DODATEK DRUGI DO Nru; 104 
GAZETY KRAKOWSKIEY. 
Dnia 27. Grudnia 1812. R. 


Niżey podpisany da publiczney podaie wiadomości, iż na dniu 15 Stycznia 1513 
toku pafiępuiące Realpości, iako te: 1mo z mocy Rezolucyi Wosokiegó Trybtnału 
Cywilaego l. Infiaocyi Departamentu Krakowskiego , dnia 8 Października 1812 do Nru 
3531 wydaney , dom z oficynami , ogrodem i całem zabudowapiem , po niegdy An- 
nie Minoli pozolłały , na Zwierzyńcu przy Krakowie pod Nrem 270 położony, 8000 
złp. 1 2/3 gr. oszacowany; w przytomności W. Antoniego Morbitzera , Exekutora te- 
Ramentowego, w Rynku miala Krakowa Nr. 236 mieszkaiącego. 2do Dom pe nje- 
gdy Andrzeja Sławinskim pozofały, na Kleparzu przy ulicy długiey Nr. 68 położony , 
1496 złp. oszacowany > ż mocy Rezolucyi tegoż Trybunału dnia 8 Sierpnia, do Nru 
4058 w przytomności Opiekunąw , Franciszki Sławinskiey, na Kleparzu Nr. 68 t 
Wincentego Kasprzyckiego, tamze Nr, 64 mieszkających — w części na małolemią 
Juliannę Sławińską , na Kleparzu Nr. 68 mieszkaiącą spadły, Nakoniec gtio z mocy 
Rezolucyi Trybupaiskiey dnia t3 Sierpnia 1811 do Nr. 3445 wypadłey , domek na 
Smolehsku przy Krakowie pod Nr. 181 leżący, do małoletnich Piotra i Magdaleny 
Sirelcheimerow , tamże na Smoleńsku. Nr. 181 mieszkających, pọ Jozefie i Helenie 
Strelcheimer Małżonkach pozoftażych, należny 5o złp. oszacowany — w przytomno 
ci Wincentego Borka Opiekuna, na Piasku Nr. 78 i Tomasza Jordana przy da nego 
Opiekuna, tamże Nr. 92 mieęszkaiącego — Ww Kamienicy ptzy ułicy Szczepańskiey pod 
Nrem; 374 położoney i w zamieszkaniu niżey podpisanego Pisarza Akiowego więcey 
daiącym sprzedane będą. — Do sprzedaży zatem pomienionych domow i przygoto- 
wuiącego przysądzenia, na rzecz więcey nad Taxę daiącego Licytanta, dzien i5go 
mca Stycznia 1813 roku wyznacza się. — Wzywałzatem niżcy podpisany Pisarz EF xeku- 
tora Sukcessorow letnich, Opiekunow małoletnich, oraż życzących sobie powyższe 
domy nabydź, aby w dniu rzeczonym o godzinie gtey z rana fawili się, i tam poda- 
nia swe za powyższć domy oświadczyli, — Zbior obiaśnień , Taxę, Koudycye sprze- 
daży, tamże kazdego czasu przeyrzeć MOŻŃA, — Dan w Krakowie d. i Grudnia 1812. 

Floryan Chaynacki, (SJ. R. Mci Pisarz Akt. Dep. Krak. 

Dnia siadmego Styczsia 1813g0 roku we wsi Dziaduszycach w Powiecie Mie- 
chowskim o sześć mił od Krakowa lezącey , sprzedane będzie za gotowaj Courant mo- 
netę zboże, iako to, żyta kop 150, pszeńicy kop 158 i owsa kop 100, — Zyczący 
sobie nabyć takowego zboża zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie znaydować. 

Dan w Krakowie doia 21 Grudnia 1812 Roku. 

s Yan Nepomucen Franki, Remornik T. C. P. 1. D.K. 

Obwieszczenie Którym się czyni wiadomo, iż na mocy Dekretu Wysok. Trybu. 
nału Cywil. I. luancyi Departamentu Krasowskiego z dnia 18go Lifiopada r. b. na 
oppozycyą przeciwko Aktowi Kxekucyinemu założoną wypadłego i pominiopy Akt 
Exekucyiny w swey mocy zachowuiącego w dniach gi 10 Stycznia 1813 Roku zawsze 
od godziny 9 raho zacząwszy w Dobrach Seceminie Rh Nr. 1 sprzedawane będą wig- 
cey dalącemu rożne meble iako to; kanapy, loły, fłoliki, krzesła, komody, lufra, 
tygar ścienny, powozy, skopy i zboże w snopie, więcey daiącemu za gotową zapłatę. 

Datt, w Jędrzeiowie dnia 15 Grudnia 1812 Roku, 

Jgnacy Rzuckowski, Kom. Pow. Fedre. Dep. Kok. 

Pisarz Trybunałn Cywilnego i. lattancyi Departamentu Krakowskiego , do wiado- 
mości powszechney podaie, sprzedaż wsi Kosmyrzowa w powiecie Hebdowskim, Pa- 
rafii Luborzyckiey , Gminie Kosmoarzyckiey Dep. Krakowskim leżących. — Wieś ta na 
leży do W. Michała Paszewskiego,. O.X. W. mieszkaiącego w Łuczycach wteyże sa. 
mey Parafii, w Powiecie i Depariamencie coi Kosmyrzow leżącey wsi, dozywocie» 


zag na teyze wsi ma W. Tekla z Chomentowskich pierwszego małżenfiwa Straszewskm, 
powtornego zaś Paszewska W. Michała Paszewskiego żona , sprzedana będzie na [n- 
Radcyą WW. Stanistawa, Jozefa, Michała ł Franciszka Strasżewakich Obywateli | 
Xięltwa Warszawskiego, oraz W, Anny Straszewskiey, u Ur. Franciszka Pawłowskiea 
go Patrona przy Trybunale tuteyszym przy ulicy Wiślney w Krakowie pod liczbą 279 
zamieszkanie obrane maiących, ato na zaspokoiemie, W W; Stanistawowi, Jozefowiy 
Michałowi Franciszkowi Straszewskim razem sammy 260,000 zł. pol. z prowizyą pó | 
5 od 100 zaległą niemniey na zaspokoienie prowizyi od kapitału 80,900 złp. W. Ans 
nie Straszewskiey należącego się.— Protokuł załęcia przez Komornika Ur. Kowalskie” 
go dnia 13 Lifiopada rob. sporządzony , kopiie iego W. Paszewskiemu, w Sadzie Poe 
koiu Hebdowskim ,i P. Krzyszkowskiemu zalępcy Woyta jGmisy Kosmyrzowskiey 
zoltawione, wizowany ten Protokuł w Sądzie Pokotu kłebdowskim, przez Ur. Bar- 
skiego Pisarza tegoż Sądu Pokoln dnia go Liftopąda r. b. a 16 t.m. tr. przez Ur. Brzy- 
szkowskiego zaliępcę Gminy Kosmyrzowskiey , a wpisany w Xlięgi hypoteczne Dep. 
Krakowskiego dnia 5 Grudnia z. b. vol. » na karcie ró5 pod liczbą 26 w kancellaryt 
zaś Trybunału dnia 17 t.m. i r. vol. H. na karcie iwszey pod liczbą :wszą i o tym 
wszyftkim uwiadomiony W. Paszewski — Stan dóbr tych, i warunki sprzedaży złożo* 
me są przez Patrona Ur. Franciszka Pawłowskiego! sprzedaż minieyszą popieraiącego w 
kancellaryi Trybunału, pierwsza zaś publikacya zbioru obiaśnień i warunkow pomie- 
nioney wsi Kosmyrzowa odbywać się będzie na Audyencyi Frybunaiu' Cywilnego I- 
InHancyi Dep. Krakowskiego, w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod En roó, publicz” 
ne posiedzenia swoie odbywaiącego, w dotu czternaltym Stycznia r. r8i3go , © godzie 
nie dziesiątey ranney. Dan w Kancellaryi Frybanatu pierwszey Intiancy: „Dep. Kra- 
kowskiego. W Krakowie d. rọ Grudma 1812 r. l 
l Syktwski, Pisarz. | 

Pisarz Trystnału Cywilnego I. Inlłancyi Departamentu krakowskiego, do wis- 
domości powszechney podais sprzedaz Dóbr Łuczyć , z przyległościami Załucko b 
Radwany w Powiecie Hebdowskim, Pavafi Luborzyckiey, Gminie Łuczyckiey, Del] 
partamencie Krakowskim leżących. — Dobra te należą do W. Muchata Paszcwskiego 
mieszkającego w wyrzeczonych. Dobrach Łuezyte, sprzedane bedą na lnlłancyą WW. | 
Stanisława Jozefa Michała i iraaciszka Straszewskickh Obywateli Xięttwa W arszawe 
skiego oraz Wney Anity Siraszewskiey u W, Franciszka Pawłowskiego, Patroa przy | 
"Trybunale tureyszym przy ukhcy Wiślney w Krakowie pod Kicz. 275 zamieszkane 
obrane maiących, a to na zaspokoienie WW. Stanisławowi Jozefowi,„ Michałowi Í 
4 Framciszkowi Straszewskim, razem summy 269,000 zÎp'»>z prowizyą po 5 od roof 
zaległą wianey , niemniey na zaspokoienie prowiayi od kapitału. 80,000 złp. W. An- 
nie Straszewskiey należącego się. — Protokoł zaięcia przez Ur. Komornika Kowal- 
skiego dnia rgo Liftopada r. b. sporządzony, kopiie iego, W. Paszewskictmu w Sa: 
dzie Pokoiu Hebuowskim, P. Kryszkowskiemu Żaliępcy Woyta Gmny Luczyckiey 
zołławione, wizowany ten Protokoł w Sądzie Pokoiu Hebdowskitn, przez Ur. Burskie- 
go Pisarza tegoż Sądu Pokoiu dnia gogo Liliopada r. b, a t6 t m. i r. przez Ur, | 
Kryszkowskiego Zalłępcę Woyta Gminy Łuczyckiey, a wpisany w Rięgi Hypoteczne, | 
Departamentu Krakowskiego dnia 5go Grudnia r. b. Vok, l. na karcie 151 pod L. 25 
w Kancellaryi zaś Trybunału dnia 17 t. m, i r. Vol lido na karcie zmhey pod Liczba 
22 io tym wszyfikim uwiadomiony W. Paszewski — Stan Dobr tych i warunki 
sprzedaży złożone šą przez Patrona Ur. Pawłowskiego Franciszka, sprzedaż niniey- | 
szą popieraiącego w Kancellaryi Trybunału. Pierwsza zaś publikacya zbioru obia- ` 
śnien i warunków , pomienionych Dóbr wsi Łuczyć z przyłegłościami odbywać się 
będzie na Audyencyi Trybunału Cyw. E Inftancyi Departamentu Krakowskiego, w 
Krakowie w domu Władz Sądowych: przy ulicy Grodzkiey pod L. roć publiczne swe 
posiedzenia odbywaiącego w dniu czternaltym Stycznia r8r3go' O godzinie rotey ran- 
Rey. — Dan w Kancellaryi Trybunału Cywilnego I. Inltancy: Departamentu Krakow: 
skiego, — W Krakowis dnia 19go Gruduia 18:12 Roku. 

Pod.) Syktowski, Pisarz. 


